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Z teki pośm iertnej pisarza wyszły po w ojnie dwie powieści: „M rtva reka“ 
(M artwa rzeka) oraz „2iv bud’, neum irej!" (Żyj, nie um ieraj!). Autor, który 
sam był zapalonym w ędkarzem  i sporo swego wolnego czasu poświęcał 
rzece, przedstaw ił w  pierwszej powieści losy rzeki i losy ludzi z nią zw ią­
zanych i zżytych na śm ierć i życie. W żywej rzece, pełnych żwawych ryb, 
kocha się cała grom ada młodych i starych „cichych w ariatów ". Miłość ta  
jest miłością praw dziw ą i serdeczną, bo kiedy rzeka um iera, za tru ta  jadem  
sączącym się z fabryki nawozów sztucznych, ci ludzie albo sam i um ierają  
razem  z nią — jak  się stało z Przyjacielem  Starego Świata, s ta rym  B artą, 
albo trw ają  przy niej, m arząc o tym, że może po czasie stanie się cud i rzeka 
ożyje n a  nowo.

O statnia powieść „Ziv bud, neum irej!“, posiadająca w yraźne cechy powieś­
ci autobiograficznej, jest zdaniem czeskiej k ry tyk i literackiej najlepszą pozycją 
w  dorobku twórczym  autora, pomimo że została napisana w  niezm iernie 
krótkim  czasie i niezm iernie ciężkich w arunkach. N iespełna półtora m ie­
siąca pisał ją  wycieńczony Dvoraćek na oddziale gruźliczym więzienia 
w Zwickau m ałym  ołóweczkiem m ikroskopijnie drobnym  pism em na luźnych 
kartkach  toaletowego papieru, w  tajem nicy przed dozorcami. W pierwszej 
części powieści zapoznajemy się z okresem dzieciństwa i fragm entam i s tu ­
denckiej młodości autora, druga część opowiada o jego doświadczeniach 
i ludziach-wspólwięźniach, z k tórym i zetknął się Dvoraćek w  czasie swej 
w tórnej gehenny więziennej . Jeden  ze współwięźniów Dvoraćka tak  pisze
o nim  w  alm anachu w ydanym  in memoriam, pt. „Cesta K arla  D voraćka“ 
(Droga K arola Dvoraćka): „Był jednym  z niew ielu ludzi posiadających od 
Boga dar patrzen ia w  dusze innych ludzi. P o trafił odgadnąć w artość czło­
w ieka i znaleźć linię jego charak teru  szybko i nieomylnie". Świadectwo 
Dvoraćka zaw arte w  powieści posiada .nie tylko w artość dokum entarną 
z niedaw nych czasów panow ania hitleryzm u, ale jest równocześnie donoś­
nym  głosem ostrzegawczym.

Dvoraćek, jako autor, dużo powiedział społeczeństwu w swych dziełach. 
Powiedziałby na pewno jeszcze więcej, gdyby okru tna śmierć nie przerw ała 
jego młodego a tak  płodnego życia.

Józef Ondrusz

Z ŻYCIA POLITYCZNO-SPOŁECZNEGO
F.xpose nowego rządu. W dniu 17 

czerwca prem ier nowego rządu Re­
publik i Czechosłowackiej, A ntonin 
Zapotocky wygłosił przed Zgrom a­
dzeniem Narodowym  dłuższe przem ó­
wienie, w  którym  omówił sytuację 
polityczną w  k ra ju  i przedstaw ił pro- 

i gram  nowego rządu. Stwierdził, iż dla 
ludu czechosłowackiego jasne było po 
m aju  1945, że po w ypędzeniu okupan­
tów  niemieckich, oraz ich pomocnic 
ków  czeskich i  słowackich nastąpić 
m usi uderzenie w  podstawy sił reak ­

cyjnych, w  zyski, i m ajątk i w ielkoka­
pitalistyczne. Lud m usiał uzyskać nie 
tylko na papierze, ale i w  rzeczywi­
stości praw o do pracy dla siebie i 
praw o rozstrzygania o swoich losach. 
To przeświadczenie było początkiem  
w ielkich przewrotow ych reform , jak  
je określił prem ier Zapotocky.

Rozgrywki polityczne w  pierwszych 
la tach  oswobodzonej Republiki nie 
przebiegały — zdaniem prem iera — 
w łonie m as ludowych F ron tu  N aro­
dowego. Naruszycielam i pokojowego
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rozwoju, w yw rotow cam i i sabotaży- 
stam i byli przedstaw iciele niektórych 
stronnictw  politycznych, którzy zdra­
dzili program  koszycki i odsłaniali 
coraz bardziej swoje cele reakcyjne. 
Chcieli przy tym  uczynić z F ron tu  
Narodowego, zam iast organu w yko­
nawczego związku robotników, ro ln i­
ków, rzem ieślników i inteligencji, ko­
alicją rządow ą starego typu  przedm o- 
nachijskiego. Groziło niebezpieczeń­
stwo, że program  F rontu  Narodowego 
dozna losu program ów rządów  przed- 
m onachijskich, k tóre wiele obiecywa­
ły i nic nie dotrzym ywały. Na tym  tle 
rozegrał się kryzys rządowy .w lutym  
r. b., w  którym  ostateczne rozstrzy­
gnięcie przyszło ze strony ludu.

Nowy rząd G ottw alda dał repub li­
ce nową konstytucję, um ożliw iającą 
drogę naprzód, do socjalizmu, gw a­
ran tu jąc  jednocześnie własność p ry ­
w atną ziemi do 50 ha i w łasność p ry ­
w atną przedsiębiorstw  do 50 praco­
wników. Dzięki w ydarzeniom  lu to ­
wym  roku bieżącego Czechosłowacja 
sta ła  się pew nym  i godnym zaufania 
członkiem obozu dem okratycznego. 
Ubiegłe 3 la ta  prem ier określił jako 
la ta  w alk i o stworzenie podstaw  dla 
spokojnego i biegnącego bez prze­
szkód rozwoju ku  socjalizmowi.

Oznaką nowej ery w  życiu polity­
cznym Czechosłowacji była już •— 
zdaniem  prem iera Zapotockiego — je ­
dnolita lis ta  wyborcza F ron tu  N aro­
dowego, k tó ra  była skutkiem  b ankru ­
ctw a polityki stronnictw  starego F ron­
tu  Narodowego stanowiących narzędzie 
reakcji. Odrodzony F ron t Narodowy 
je st związkiem ludu pracującego 
m iast i wsi, jednoczącym nie tylko 
stronnictw a polityczne, ale i wszy­
stkie ludowe organizacje masowe. Je ­
dnolita lis ta  wyborcza jako form alny 
w yraz głębokich zm ian w  życiu poli­
tycznym  Czechosłowacji dała nowem u 
rządowi i nowem u Zgrom adzeniu N a­
rodowem u zupełnie nowy charak ter. 
F ron t Narodowy, którego główną 
podporą jest stronnictw o kom unisty­

czne, likw iduje ciasną politykę p a r ty j­
ną i  system  demagogicznej licytacji. 
P rem ier dał w yraz nadziei, że nie 
będzie odtąd  daw nych sporów m ię­
dzy rządem  i parlam entem , k tóre by­
ły wywoływane sztucznie z obu stron 
przez przedstaw icieli reakcji.

W dalszym  ciągu prem ier przedsta­
wił obszernie główne elem enty pracy 
nad w ypełnieniem  planu dwuletniego, 
oraz podstawowe zasady planu pięcio­
letniego, który m a po nim  nastąpić. 
O m aw iając następnie zagadnienie 
konsty tucji i ludow o-dem okratyczne­
go porządku prawnego, prem ier pod­
kreślił, że porządek praw ny w  pań­
stw ie ludow o-dem okratycznym  posta­
wiony być m usi na zupełnie nowej 
płaszczyźnie, co stw arza w ielkie zada­
nia dla praw ników . Przew idziane jest 
usunięcie wszelkich pozostałości sy­
stem u kapitalistycznego w  porządku 
praw nym  państw a, przebudowa p ra ­
w a cywilnego i  karnego, k tóre do­
tychczas służyło społeczno-gospodar­
czemu systemowi kapitalistycznem u i 
ochronie przyw ilejów  klas posiadają­
cych. P raw o karne m a odtąd chronić 
interesy pracujących, w yniki i owoce 
ich pracy. Przew idziana jest także 
dem okratyzacja sądownictwa, w  k tó ­
rym  sędziowie ludowi będą rów nou­
praw nieni z sędziami zawodowymi. 
Ochrona p raw na udostępniona będzie 
każdem u obywatelowi.

W zakończeniu prem ier omówił za­
gadnienia bezpieczeństwa, obrony pań ­
stw a i polityki zagranicznej.

Am nestia. Rozporządzeniem z dnia 
19 czerwca prezydent republik i ogło­
sił rozległą am nestię, dotyczącą p rze­
stępstw  politycznych i krym inalnych. 
K orzystając przy tym  ze swoich u p ra ­
wnień, jako najwyższego zw ierzchni­
ka sił zbrojnych republiki, prezydent 
rozciągnął am nestię także na dziedzi­
nę sądownictw a wojskowego; prze­
w idziana jest również am nestia w 
dziedzinie sądownictw a karno -adm i­
nistracyjnego.
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Am nestia przew iduje darow anie 
k ar pieniężnych, głównych czy dodat­
kowych, .oraz k a r  pozbawienia wolno­
ści do 1 roku  włącznie, za czyny po­
pełnione przed dniem  ogłoszenia am ­
nestii. A m nestia powoduje również 
um orzenie postępow ania karnego za 
tak ie  czyny, o ile k a ra  przewidziana 
praw em  nie przekracza wymienionych 
wyżej granic. A m estia nie dotyczy 
przestępstw  karalnych wedle ustawy
o ochronie republiki, wedle ustaw y
o sądownictw ie ludowym  i dekretu  
retrybucyjnego (tzn. procesów prze­
stępców wojennych) oraz przestępstw  
z zakresu nielegalnego handlu i tym  
podobnych.

Osoba skazana lub sądzona za czyn 
kara lny  w edle ustaw y o ochronie re ­
publiki, złożyć może podanie o . zasto­
sowanie am nestii, k tóre m inister sp ra­
wiedliwości przedstaw i prezydentowi 
do rozstrzygnięcia, o ile uzna, że cho­
dzi o czyn popełniony na skutek  nie­
rozwagi czy młodości winnego, pod 
naciskiem  w spółspraw ców  itp. Ten 
sam  przepis stosuje się do winnych 
wedle ustaw y o przestępstw ach w o­
jennych.

Przepisy am nestii dotyczą również 
osób, k tóre uciekły z terytorium  re ­
publiki, o ile powróciły do k ra ju  lub 
powrócą w  przeciągu 3 miesięcy od 
ogłoszenia am nestii. Nie dotyczą te 
przepisy osób narodowości niem iec­
kiej.

Z k a r  pozbawienia wolności dłuż­
szych, niż 1 rok, darow uje się 1 rok  na 
mocy am nestii.

M inister sprawiedliwości Ćepifika 
oświadczył w  kom entarzu radiowym, 
że jest to riaj rozleglej sza am nestia, ja ­
ka kiedykolw iek ogłoszona została w  
Czechosłowacji. Daje ona do zrozu­
m ienia wszystkim, że ustrój ludowo- 
dem okratyczny nie będzie ścigał n i­
kogo, kto sam  nie da do tego powodu 
przez swoje życie i  postępowanie. 
P rezydent G ottw ald spełnił życzenie 
wszystkich w arstw  ludności, idące w

tym  kierunku, aby w  Czechosłowacji 
zapanowało pokojowe współżycie, spo­
kój i zaufanie ogólne. To także jest 
bezpośrednim  skutkiem  w ypadków  lu ­
towych, które m inister określił jako 
zwycięstwo ludu.

P onadto  am nestia stanow i zaprze­
czenie tw ierdzeniom , rozpowszechnia­
nym  przez resztki sił reakcyjnych, ja ­
koby w  Czechosłowacji zapanować 
miało prześladow anie i te rro r; s tra ­
szaka tego używała reakcja zagrani­
czna przed wyborami. Przede w szyst­
k im  dana będzie możność spokojnego 
życia i pracy tym  wszystkim, którzy 
chcą napraw dę żyć uczciwie i gospo­
darow ać jedynie w ynikam i w łasnej 
uczciwej pracy.

Czechosłowacja, wedle m in istra  Ce_ 
pićki, już przed am nestią należała do 
państw  o najm niejszej liczbie uwięzio­
nych osób. Po am nestii w ysunęła się 
na pierwsze miejsce.

Tw ierdzenie to m inister poparł po­
daniem  cyfr. W więzieniach czecho­
słowackich w  chwili ogłoszenia am ­
nestii znajdowało się 10% liczby o- 
sób więzionych w okresie przedm o- 
nachijskim . Chodzi o 18 tysięcy ludzi. 
3.500 osób odsiaduje kary  za przestę­
pstw a krym inalne, przy czym chodzi 
w  większości o przestępstw a z ' la t 
1938/39—1945; 12 tysięcy osób skazały 
sądy ludow e za przestępstw a w ojen­
ne, reszta znajduje się w  areszcie 
śledczym. K arę wyższą niż 1 rok od­
siaduje w  Czechach 10.708 osób, na 
M orawach i Ś ląsku 4.421 osób, w  Sło­
w acji 602 osoby.

M inisterstw o opieki społecznej (min. 
E. Erban) wydać m a instrukcje dla 
urzędów ochrony pracy, jak  skierować 
należy do pracy ludzi zwolnionych z 
więzień. Cały naród uświadom ić ma 
sobie, że w racają  ludzie, którym  odpu­
szczono winę. Muszą oni uświadomić 
sobie, że zaczyna się dla nich nowe 
życie życie w  republice ludow o-de­
m okratycznej, którego głównym sen­
sem jest karność i praca. Zwolnieni
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powinni zrozumieć, że możliwość w łą­
czenia się w  norm alne życie narodu 
dana im została dzięki ludowo-dem o­
kratycznem u ładowi w  Czechosłowa­
cji, dzięki dojrzałem u i zjednoczone­
m u ludowi czechosłowackiemu i dzię­
ki w ielkoduszności prezydenta G at- 
twalda.

Nowa Słowacka Rada Narodowa ze­
brała się w  Bratysław ie w  końcu lip­
ca, w ybierając swoje prezydium , k tó ­
rego przewodniczącym został po­
nownie K. Smidke. W przem ówieniu 
inauguracyjnym  przewodniczący SRN 
podkreślił zasługi słowackiego stron­
nictw a komunistycznego, które na cze­
le sił postępowych pokrzyżowało w  lu ­
tym  plany reakcji.

P rem ier Zapotocky w  prem ów ieniu 
podkreślił, że przew rót lutow y ozna­
cza dla Słowacji o wiele więcej niż 
dla Czech, albowiem dopiero wypadki 
lutow e umożliwiły w  Słow acji prze­
prowadzenie parcelacji i przydziału 
ziemi drobnym  i średnim  rolnikom. 
Znaczną część swego przem ówienia 
prem ier poświęcił uregulow aniu sto­
sunków  czechosłowacko - węgierskich.

Zjednoczenie stronnictwa socjalde­
mokratycznego ze stronnictwem ko­
munistycznym: 27 czerwca 1948 r. ze­
szło się w  sali praskiej Lucerny z gó­
rą 3200 funkcjonariuszów  i pracow ni­
ków  Socjaldem okratycznego S tronni­
ctwa Czechosłowackiego i  K om uni­
stycznego S tronnictw a Czechosłowac­
kiego, aby ogłosić m anifest o ,/jedno-' 
czeniu obu stronnictw  w  jednym  w iel­
kim  K om unistycznym Stronnictw ie 
Czechosłowackim. Głównymi m ów ca­
m i uroczystego zgrom adzenia byli: 
prem ier Zapotocky, dotychczasowy 
przewodniczący Socjaldem okracji cze­
skiej i w iceprem ier F ierlinger oraz 
generalny sekretarz stronnictw a ko­
munistycznego Slansky. P rezydent 
G ottw ald nadesłał na zgromadzenie 
odręczny list, na k tó ry  odpowiedziano

20 P rz e g lą d  Z a c h o d n i

telegram em . Prezydent określił zjedno­
czenie obu p artii jako najradośniejsze 
i najsław niejsze w ydarzenie w  dzie­
jach całego czechosłowackiego ruchu 
robotniczego i  stw ierdził, że zjedno­
czonemu K om unistycznem u S tronni­
ctwu Czechosłowackiemu przypada w 
pierwszym  rzędzie odpowiedzialność 
za losy ludu, narodu i państw a.

Uroczyste posiedzenie w  w ielkiej 
sali, ozdobionej transparen tam i i por­
tre tam i prezydenta Gottwalda, M arxa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, rozpoczęto 
odśpiewaniem  hym nu państwowego 
i „Czerwonego Sztandaru". Za stołem  
prezydialnym  zasiedli członkowie 
wspólnego zarządu centralnego KSĆ, 
liczni goście (wśród nich w eteran i ru ­
chu robotniczego czechosłowackiego), 
przedstaw iciele innych p artii poli­
tycznych, zw iązków . zawodowych, 
Związku Rolników Czechosłowackich, 
Związku Młodzieży Czeskiej, C entral­
nej Rady Spółdzielczej, Związku Bo­
jow ników  o Wolność, prezydent m ia­
sta  P rag i i inni.

W krótkim  przem ów ieniu w stęp­
nym  prem ier Zapotocky oznajmił, że 
jedynym  punktem  program u jest zje­
dnoczenie KSC i socjaldem okracji, 
k tóre uzyskuje ważność z dniem 1 li­
pca 1948 r. W dalszym ciągu odczyta­
no list prezydenta G ottw alda oraz 
w ysłuchano przemówień przedstaw i­
ciela kom unistów  słowackich, przed­
staw iciela p artii socjalistycznej (da­
wnego stronnictw a socjalistów  naro­
dowych) min. dr. inż. Slechty, przed­
staw iciela chrześcijańskiej demokra*- 
cji min. P e tra , k tóry  imieniem swego 
stronnictw a w yraził radość z utw orze­
nia jednolitego potężnego K om unisty­
cznego S tronnictw a Czechosłowackie­
go, oraz szeregu innych przedstaw i­
cieli. Na zjazd nadesłano siedem set 
telegram ów  i listów.

W m anifeście, ogłoszonym na u ro­
czystym zgromadzeniu, podkreśla się, 
że tak  potężnego stronnictw a, jakim  
będzie odtąd zjednoczone K om unisty -
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czne Stronnictw o Czechosłowackie nie 
było w  dziejach republiki. S tronni­
ctwo to czerpie swą siłę nie tylko z 
liczby członków, ale i z idei, k tó ra  
sta ła się siłą naczelną we wszystkim, 
co się dzieje w  kraiu . Idea socjalizmu 
przestała być m arzeniem  i staje się 
rzeczywistością. Droga, k tó rą  iść bę­
dzie stronnictwo, nie będzie pozbawio­
n a  przeszkód i trudności, głównie ze 
względu n a  ludzką nieświadomość i 
złość, pozostałe po starym  świecie k a ­
pitalistycznym . W oparciu o lud stron ­
nictwo pokona jednak  wszelkie prze­
szkody, do czego w  każdym  razie po . 
trzebna jest p a rtia  jednolita w  m y­
śleniu i działaniu, oparta  na karności 
płynącej z głębokiego zrozumienia 
związku między zadaniam i dnia po­
wszedniego i w ielkim  posłannictw em  
partii. M anifest kończy Się okrzykiem 
na cześć zwycięskiej idei socjalizmu, 
na cześć jedności klasy robotniczej i 
całego ludu  pracującego, wielkiego 
Komunistycznego S tronnictw a Cze­
chosłowackiego i jego przewodniczą­
cego, prezydenta republik i K lem ensa 
Gottwalda oraz na cześć Republiki 
Czechosłowackiej.

Przewodniczącym  socjaldem okracji 
był do dnia zjednoczenia ponownie Zd. 
F ierlinger — od m arca rb., k iedy  je ­
go kandydaturę na to stanowisko w y­
sunął ustępujący dobrowolnie Bogu­
mił Lauśm an. Lauśm an, podówczas 
jeszcze w iceprem ier rządu czechosło­
wackiego, podkreślił, że ustąpienie 
jego m a być symbolicznym napraw ie­
niem  wielkiego błędu, jak im  był w  
dziejach stronn ic tw ^  socjaldem okra­
tycznego zjazd brneński, oddający 
praw icy władzę w  partii.

P roklam acja o przyszłym zjednocze­
n iu  socjaldem okracji z Kom unistycz­
nym  Stronnictw em  Czechosłowackim 
w ydana została jeszcze w  połowie 
kw ietn ia rb. W tedy iteż ustanowione 
zostały lokalne kom itety zjednocze­
niowe.

Przegląd Z achodni, n r 9, 1948

Wizyta prezydenta Gottwalda w  
Słowacji. W pierwszej połowie 
lipca prezydent G óttw ald udał się z 
pierwszą oficjalną w izytą do Słowa­
cji- Towarzyszyli m u przewodniczą­
cy Zgrom adzenia Narodowego d r John, 
p rem ier Zapotocky, w iceprem ierzy 
Siroky i Sevcik, m inistrow ie Clemen­
tis, Nosek i Nejedly, prezydent P ra ­
gi Vacek i k ilku  innych wyższych 
funkcjonariuszy państwowych. P rezy­
den t był w itany entuzjastycznie przez 
przedstaw icieli robotników, organiza­
cji społecznych i społeczeństwa w  
B rnie i B ratysław ie i wziął udział w 
uroczystościach D nia Słowiańskiego 
na Devinie nad  Dunajem . Przy spo­
sobności wizyty w  B ratysław ie prezy­
dentowi wręczono dyplom honorowe­
go obyw atela m iasta Bratysławy.

Manifestacja polsko-czechosłowacka.
W kilka dni później odbyła się m an i­
festacja przyjaźni polsko-czechosło­
w ackiej na historycznym  Radgoszczu 
koło F renśtatu . Ze strony polskiej 
wzięli udział w  m anifestacji: m ini­
strow ie Rabanowski, Dąb-Kocioł, 
Świątkow ski, Sokołowski i am basador 
Olszewski, ze strony czechosłowackiej 
m inistrowie: Nejedly, Neuman, J a n . 
kovcova, wiceprzewodnicząca Zgro­
m adzenia Narodowego Hodinova- 
Spurna, oraz tysiączne tłum y uczest­
ników.

Projekty reformy administracji. Do
najw ażniejszych zadań rządu zalicza 
się obecnie w  Czechosłowacji usunię­
cie p ierw iastka biurokratycznego z 
działalności niektórych urzędów. Nad 
tą  spraw ą obradow ała w  pierwszych 
dniach sierpnia konferencja związku 
zawodowego pracowników  adm inistra­
cji w ew nętrznej i zagranicznej w  P ra ­
dze. D yrektor generalny m inisterstw a 
poczt i przewodniczący podkom isji dla 
reform y adm inistracji przy TJRO 
(centralnej radzie czechosł. zw. zawo­
dowych) inż. Leippert, przytoczył 
szereg w ypadków  biurokratyzm u i za-
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powiedział zniesienie anonimowości 
pracy urzędniczej i system u odpowie­
dzialności zbiorowej. Przew idziane 
jest, w edle referen ta , rozległe ekono­
miczne szkolenie urzędników, które 
rozpoczęte zostanie na jesieni i stanie 
się szkołą socjalizmu dla całego apa­
ra tu  państwowego. W zakończeniu 
inż. Leippert podkreślił, że nie może 
być dobrym  urzędnikiem  państw o­
wym ten, k to  jest nieprzyjacielem  de­
m okracji ludowej i nie jest socjalistą. 
Nowa adm inistracja czechosłowacka 
musi być dojrzała politycznie, odpo­
wiedzialna, czynna i bliska ludowi.

Szkoła polityczna KSC. 2 Sierpnia 
otw arta została w  Domu Ludowym w 
Pradze jednoroczna cen tralna szkoła 
polityczna Komunistycznego S tronnic­
twa Czechosłowackiego. W liście, n a ­
desłanym  na otw arcie szkoły, prezy­
dent Gottwald, przewodniczący KSC, 
podkreślił, że jedynie nauka M arksa, 
Engelsa, Lenina i S talina może być 
godnym zaufania kom pasem  na dro­
dze do socjalizmu. Podkreśla się, że 
otwarcie szkoły oznacza początek 
szerokiej ofensywy stronnictw a na 
polu ideologicznym. •

Nom inacja nowych oficerów. 1 sier­
pnia m inister obrony narodowej gen. 
Svoboda dokonał uroczystego aktu  
promocji nowych podporuczników a r ­
mii czechosłowackiej w  siedzibie a- 
kadem ii wojskowej w  Hranicach. Była 
to dwudziesta pierw sza z kolei p ro­
m ocja oficerów czechosłowackich od 
reku  1923 — z przerw ą przypadającą 
na la ta  okupacji. S ztandar akadem ii 
wojskowej odznaczony został przy tej 
sposobności czechosłowackim krzyżem 
Wojennym, orderem  słowackiego po­
w stania narodowego i sokolskim m e­
dalem  pam iątkowym . Przewodniczący 
słowackiej Rady Narodowej przypom ­
niał absolwentom  akadem ii, że powin­
ni stale uczyć się od arm ii sowieckiej, 
aby ludowa dem okracja sta ła  się

wspólnym  dobrem  arm ii i w szystkich 
obywateli.

U kłady międzynarodowe. Jeszcze w 
kw ietniu podpisany został uk ład  o 
przyjaźni, w spółpracy i pomocy w za­
jem nej między R epubliką Czechosło­
wacką a Ludową R epubliką B ułgar­
ską. W dniu 21 lipca podpisany został 
w  Bukareszcie podobny układ  między 
CSR a Ludową Republiką Rum uńską. 
U kład przew iduje współdziałanie obu 
państw  przeciw  wszelkiej groźbie czy 
napaści ze strony Niemiec lub innego 
państw a, sprzymierzonego z Niem ca­
m i bądź bezpośrednio, bądź w  jak i­
kolw iek inny sposób. Wysokie ukła- 
dąjące się strony podkreślają swą 
wolę czynnego udziału we wszelkich 
akcjach międzynarodowych, zm ierza­
jących do utw ierdzenia pokoju i 'b e z ­
pieczeństwa międzynarodowego.

W razie, gdyby jedna ze strony u- 
kładu znalazła się w  stanie konfliktu 
zbrojnego z Niemcami, stara jącym i 
się odnowić sw oją politykę agresji, 
lub z innym i państw am i, sprzym ie­
rzonymi z Niemcami w  ich polityce 
agresji bądź bezpośrednio, bądź w 
inny sposób, druga uk ładająa się stro ­
na udzieli je j wszelkimi środkam i po­
mocy. S trony układające się będą się 
porozum iewały we w szystkich w aż­
nych zagadnieniach międzynarodowych 
i nie zaw rą żadnego przym ierza, ani 
też nie w ezm ą udziału w  żadnej ak ­
cji, skierow anej przeciwko drugiem u 
partnerow i układu. Dążyć będą wszel­
kim i środkam i do rozwoju jak  n a j­
ściślejszej w spółpracy gospodarczej i 
ku ltu ra lnej. U kład m a być w ykony­
w any zgodnie z zasadam i K arty  N aro­
dów Zjednoczonych.

Układ podpisali ze strony czecho­
słowackiej: p rem ier Zapotocky i m i­
n ister spraw  zagranicznych Clementis, 
ze strony rum uńskiej: p rem ier Groza 
i m in ister spr. zagr. A nna Pauker.

W szeregu oświadczeń czechosło­
w ackich czynników m iarodajnych 
podkreśla się, że poważną lukę w  sy­
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stemie układów  m iędzynarodowych i 
przym ierzy Czechosłowacji s ta ro w i do­
tychczasowy brak  analogicznego u- 
kładu z Republiką Węgierską. M. in. 
jak  wspominaliśm y wy^ej, mówił o 
tym  prem ier Zapotocky przy sposob­
ności pobytu w  Bratysławie.

28 lipca złożył listy uw ierzytelnia­
jące prezydentow i R epubliki Czecho­
słowackiej poseł państw a Izraela, Ehud 
Ueberall. Na dziedzińcu H radu p ra ­
skiego po raz pierwszy przy tej spo­
sobności odegrano hym n państw owy 
Izraela i wciągnięto na m aszt flagę 
izraelską.

T T - .. . > -rut- • . . .

Kocznica Grunwaldu wspom inana 
była w  całej prasie czechosłowackiej, 
przy czym niektóre pism a poświęciły 
jej obszerne artykuły. Podkreślano w 
nich w  pierwszym  rzędzie, że G run­
w ald był zwycięstwem  wspólnym 
zjednoczonych sił słowiańskich, i że 
b ra li w  tej bitw ie udział także i Cze­
si, w śród nich zaś niektórzy sławni 
wojownicy czescy, jak  Ja n  2iżka z 
Trccnova. P rasa  przeprow adza an a­
logie historyczne, w skazując na w a­
gę porozum ienia polsko-czeskiego w  
obronnej w alce przeciw  germ ańskie­
m u naporowi.

Delegacja przedstawicieli strefy so­
wieckiej Niemiec baw iła w  k o ń ­
cu czerwca w  Pradze. N a czele dele­
gacji stał przewodniczący1 Socjali­
stycznej P artii Jedności Niemiec, Wil­
helm  Pieck. W izyta m iała na celu po­

rozum ienie w  spraw ach w ym iany to­
w arow ej. Skutkiem  tej wizyty było 
zaw arcie układu handlowego między 
strefą sowiecką Niemiec a Czecho­
słowacją.

Nowa ustawa o służbie zdrowia
przyjęta została przez Zgrom adzenie 
Narodowe w  drugiej połowie lipca. Na 
mocy ustaw y państw o przejm uje 
wszelkie zakłady lecznicze: szpitale, 
lecznice, sanatoria itp. na własność i 
w  zarząd. U staw a rozróżnia wśród 
upaństw owionych zakładów  insty tu ­
cje podstawowe, tj. szpitale,, pozosta­
jące pod wyłącznym  zarządem  pań­
stwowym, oraz zakłady specjalne, spo­
śród których część należeć będzie do 
apara tu  ubezpieczenia narodowego. 
W szystkie zakłady lecznicze podlegać 
będą jednolitem u planow i zdrow otne­
mu.

W edług dzisiejszych przewidywań 
przebudowanie i przeorganizowanie 
całego apara tu  zdrowotnego będzie 
wym agało okresu 15—25-letniego.

XI Zlot sokolski w Pradze należał 
do najgłośniejszych w ydarzeń ubiegłe­
go okresu vw  Czechosłowacji. Zgrom a­
dził nieprzeliczone tłum y widzów z 
całej' Czechosłowacji i zagranicy i wy^- 
kazał doskonałą spraw ność fizyczną 
Sokołów czechosłowackich. W zlocie 
b rały  udział delegacje zagraniczne, 
m. in. liczna grupa gim nastyków  pol­
skich oraz sowieckich.

. A n drze j Józef K am iński
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